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w S o b o t ę  d n i a  *4 go  P a ź d z i e r n i k a .

O B W I E S C Z E N I E .
Postanowione zostało z strony wysokich Ministeriów Przychodów i Spraw W ewnętrznych, 

aby wynagrodzenie za żywienie woysk przechodzących po kwareraeh na racy?, czyli za iedneg® 
człowieka na dzień _ A '

j)  w miastach 2500 i więcey dusz liczących, po cztery grosze Brapdcnburgskie czyli po iednym 
złotym polskim, _ ;ł

s) w miastach mniey iak a jo o  dusz obeymui?cycb, tu d z iłip o  wsiach po trzy grosze Brandenburg- 
skie, czyli po dwadzieścia dwa 1 pół groszy polskich 

rachui?c, likwidowane i mieszkańcom wypłacane było.
VV stosunku do tego urządzenia, tak dalece, iak znaydui?ce się tu starcz? wiadomości, mai£ 

prawo w Departamencie Poznańskjm miasta: Poznań, W schowa, Leszno, Rawicz, Kempno, Mię­
d z y rz e c z ,  O strów , Rogoźno, Bojanowo, Skwierzyna ^ Zduny, do likwidowania po 4 d g r., czyli 
po I Z łł  poi na dzień za człowieka.

Wspomnione zasady do bonifikacyi ptzyięte zostały dla woyska wszelkiey broni bez różnicy 
narodu, z zastrzeżeniem atoli dla Prowincyów dopłaty w przypadku, gdyby mocarstwo obce Rz?dow« 
Pruskiemu za żywienie woyska swego podług wyższych zasad bonifikacy? przyznało i uiściło, ialc 
przeciwnie w zdarzyć się mog?cych entrepryzach liwerunkowych, w przypadkach, gdyby woysko 
po kwaterach przez gospodarzy żywione niebyło , dodatek złoźyćby musiały, skoroby ceny przez 
Entreprenerów ź?d?ć sie mog?ce, zasady bonifikacyine przechodziły.

Jeżeli woysko nie w całości po kwaterach przez gospodarzy iest żyw ione, lecz niektóre 
artykuły z Magazynu pobiera, natenczas zmnieys2a się zasada bonifikacyina w stósunku do artykułów 
Z Magazynów odbieranych.

r  Annex sub lit A  bliższe w tym punkcie udziela obiaśnienie.
Cokolwiek mar?cemu inkwaterunek na żywność dla woyska z Magazynu wydanćtn będzie * 

winno bydż, iakoby zapłata w bkwidacyi wynagrodzenia potr?cone i z tego to powodu likwidacye te  
opatrzone bydź powinny zaświadczeniami resp, Adminisuacyi Magażynowey i właściwego Urzędu
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K onsyliarsko -  Z iem iańskiego, czyli i co do likw idow aney żyw ności z M agazynu dostirczoneia
zostało. _ '

W  iakim sposobie nastąpić ma bomfikacya za furaż w ydany przez mieszkano iw  inkwaterunek  
daiących przed urządzeniem Adudnlstracyi M agazynowey i uregulow aniem  e ta p ó w , bliżey iescze 
oznaczono będzie-

I.ikwidacye u łożone podług daw nieyszey kiassyfikacyi m iast, pod ług  ktdrey ty lk o  miasta 
m d  io,C03> .dusz bgtgce zło zasady bonitlkacyim y po 4  dgr miały praw o, zw rócone będą Urzędom  
Konsyliarsko-Zieńuańskitn do przerobienia i resp. uzupełnienia w ed .e pow yższych p rzep isów , które to 
uzupełnienie co do wszelkich innych Iik.widacyów nastąpić p o w in n o , m ieszkańców  zaś zapewnia się  
n im ey szćm , ze należąca im się 'bonifikacya nieodw łoczuie nastąpi, n iety lko  za żyw ien ie  Pruskich, 
lecz takie i Rossyiskich w o y sk , gdyż żyw ien ie to , niezawiśle od obrachunku pom iędzy obudw om a  
R ządam i, z kass Skarbowych ruteyszych następować b ęd zie .'

P o z n a ń  dnia 28* W rześnia 1815 -
K rólew sk o-P row in cya ln a  Kom missya W oyskow a  

D epartam entu Poznańskiego.
jS e r b a u i  d i  S p o s e t t ż .

A.
Bonifikacya za żyw ienie w oysk  przechodzących po kwaterach przez gospodarzy, w  stosunku da  

poiedyńczyCh artykułów  składaiących przepijaną porcyą żyw n ośc i, iest n-istępuiąca:
J. Przy zasadzie bom fikacyiney po 4 dgr. Brandenburgskie czyli 1 ztot. poi.

a )  za 2 funty chleba na 1 dgr. den. Branab. czyli g gr. 1^ szel. p o i. 
ó )  za |  —  mięsa —  1 = 1 0 }  r —  —  14 » f  j  —
e )  za iarzynę —  - 5 ?  J —  —  3 s I#  = —
d)  za 5^ kw arty w ó d k i —  s 5 f  s  —  —  3  i  l- | = —

4  dgr. Brandenburg, czy li I  złot. poL 
E l .  P rzy zasadzie po 3 dgr. Brandenburgskie czyli 22* gr. p I.

a) za 2 funty chleba na —  dgr. f o j  den. Brandb. czyli 6  gr. l |  szel. poŁ
b) .za £  —  mięsa —  I s  4 t  * —  —  IO -• I f  s —
c) za iarzynę    4 ,  e —  —  2 r 2\  s  —
d )  za 5 5  kwarty w ódki— —  « 4 l  g —  —  a s 2 |  = —

3  dgr. Brandenburg, czy li 2 2 *  gr. poi.
f o z n a ń  dnia 28- W rześnia 1815.

O  B W  I E S C Z E N I E.
D ostaw a furażów  dla w oysk  C esarsk o-R ossy isk ich , maiących przechodzić na początku miesiąca 

Listopada r. b . przez Departament Poznański następuiącemi trakty:
1) przez K argow ę, W o lszty n , G rodzisk, Sreszew o, Poznań a na przypadek przez Zbąszyń* 

T u m y śl, B u k , Poznań 1 t. d.
2 ) przez Kobylin., K rotoszyn i R aszkow o, a] na przypadek przez Sulm ierzyce i O strow o.
3) przez K em p n o,

w ypusczona bydź ma' w  entrepryzę, i  wprawdzie tak , iż w pomiar okoliczności na o g ó ł lub poiedyń*  
czo  na każdy etap zosobna odbędzie się licytacya i kontrakt zostanie zawartym.

T ym  końcem  wyznacza się termin licytacyi na dzień 17. Października r. b . przed południem  
o  godzinie IO tey , wzywaiąc maiących chęć podięcia się d ostaw y , aby na tenże term in stawili się 
tu w  Poznaniu  w  Izbie Sessyonalney K rólewskiego N aczelnego Praesidium.

Kto przy położonych  za zasadę warunkach licy tacy i, które na trzy dni przed term inem  w  R eg i-  
straturze K rólew skiego N aczelnego Praesidium widziane bydź m ogą, orazm aiąc dostatecznąrękoym ię, 
utrzym a się naym niey ią d a ią cy m , pew nym  przyderzenia bydź m oże. R ękoym ia w  nasiępuiącyn*  
sftn ow i się sposobie:

A .  ieźeli ieden podeym ie się całey dostaw y, na 2 5 ,0 0 0  tali
U , ieźeli na sczegolne etapy osobny stanie kontrakt, za ka ... *
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"ł’takowa rekovmis w ważnych papierach rządow ychiako to. biletach^skarbowych i t. d. 
zastawnych : na terrawi.e owed licvtacva powinna bydz wykazaną r pr

w lis tach

k'o naymniey

ov tn ia  W- w a ż n y c h  papTeracu i z ą u o w y i . 1 1 u r n o  w w u u i  u .  w u^«v .
l a b  w g o to w iz ń f e  -na tm m in ie  p rzed  l icy tacy ą  p o w in n a  b y d ź  w y k a z a n ą  r p rz ez  tego  

ł ada iąc  e n t r e p r y z ą  u /yse ttey  p r z y 1 p o d p isa n iu  p r o t o k ó łu  K ćy tacy ir tćgo  z ło ż o n ą .  _ 
t ,~ * n n i e i  w v k a za n ia  rev  r e k n v m i .  d o  l icv racv i  OpttvDcsczonvm n i e z o s u n i e .

n a v m n i e v  h d a i a C  e n t r e p r y z ę  p r z y  p o n p i s u n i u  p r o io K U iu  m u * ™ * .
N i e  h - a i -7  w  m o ż n o ś c i  w y k a z a n i a  t e y  r ę k o y m t ,  d o  l i c y t a c y i  p ^ y p e s c z o t i y m  m e z o s u m e .  

P o z n a ń  dnia 3Q. V*/rześma
Kr<5' cwsko-Praska i W. Xiążfca Poznańska Prowineyoiwlna. Konussya Woysk

Departamentu Poznańskiego.
Z e  r b o n i  d i  S p  o s e 11 i.

ow*

Z  Drezna d. 3. Października.
N a początku przyszłego roku odbędzie się 

seym z rozkazu Króia.
z  A kw izgranu d. 2. Paździerti.

podług odebraney sztafetą wiadomości, . 
N . Król wyieidźa dziś z P aryża , i udaie się 
*hj Druxelli, gdzie zamyśla stanąć dnia 4. 
pj g. Z Bruxelli poiedzie'N, Król wtowa-  
r z y St w i e  N. Cesarza Alexandra  i Następcy  
t r o n u  Pruskiego przez A kw izgran, Kolonią 
do Frank/ortu.

Ostatnie doniesienia z Paryża o układach 
pokoiu, z dnia 28. W rześnia, tak brzmią: 
Wszystko załatwione. Francja  wchodzi w sUn 
geograficzny r. t 789 > zapłaci 600 millionów 
franków podatku woiennego i 200 miliionów 
na wybudowanie kilku twierdz w Niemczech 
przy granicy Fratjcuzkiey. Główne twierdze 
F r a n c uzk ie , aż do zupełnego uspokoienia 
eip Francyi, osadzone będą Woyskami.sprzy- 
mierzonemi (1 5o,oooludzi) na koszt Francyi.

Trzeci korpus woyska Pruskiego, przybył 
dnia 26. Września do Wersalu  i w okolicę; 
ąiy tu i  za nim postępował.

Z  Bruxelli dnia 23. W rześnia.
Przedwczora od b y ła 's ię  koronacya Ngo  

Króla. Podczas t e g o  obrzędu miał na sobie 
Król prześliczny płascz dawnych Monarchów  
Brabanckich. Król miał, do stanów m o w ę ,  
w którey njiędzy innemi wyraził: „Już przed 
trzema wiekami, [iaról V- na ce*u
p t.łączenie tych Łraiów, lecz nie było  mu  
dozw olono, poświęcić życie temu zbawien­
nem u dziełu. P ó źn iey  nastąpione rozłączę- 
nie  nitsczęśliwym było wypadkiem, 8S*0UUie

skutki mianowicie w ostatnich latach naybar- 
dziey się uczuć dały. Naywyższa ‘ władz* 
w obce przeszła ręce. Zgasł ostatni cie«  
naszego politycznego bytu, nawet imie B e l ­
g i u m  dosczętnie zniknęło. Znani tylko 
byliśmy z poczciwego i otwartego sposobu  
myślenia, a przez naypńmiętuieysze zdarze­
nia stara ta, lecz zburzona budowa, przy­
wróconą została. My to , szlachetni i m ożni  
Panowie,, odpowiedzialni iesteśmy potomno­
ści za iey utrzymanie i wzmocnienie. Przy 
ważnych moich w tey mierze obowiązkach, 
polegam na W aszey pomocy i patryotyczney 
gorliwości. Mogą się wznieść trudności, lecz  
żadne rzeczywiście wielkie dzieło nie iest od 
nich wolnem; a zresztą mogąź iakie trudności 
ustraszyć Belgium, na które Opatrzność tak 
znakomite wylała dobrodziejstwa! Zasło-  
nieni od wewnętrznych rozterków i zaburzeń, 
oddać się mogli spokoynie moi poddani swe­
mu dawnemu przemysłowi. Handel kwitnie; 
spokoyność panuie na.prowincyi i w miastach; 
kościoły i służba Boża  wszędzie szanowane.  
Pom yślność, rozkrzewiaiąca się po wszystkich 
Królestwa częściach, była pocieszeniem i 
wsparciem dla . tych , którzy przez w c y n ę  
ucierpieli, i powiedziećby można, iż woyna  
ta dla tego właśnie w naszych wybuchnąć 
miała okolicach, ażeby mury B tuxelli uczy­
niła świadkiem waleczności naszych obrońców  
i ich niezlękłycb soiuszników.“

Twierdza Mnntmedy kapitulowała i osa­
dzona będzie sprzymitrzonetn woyskiem pół­
nocnych N iem iec , pod rozkazami Pruskiego 
Generała Porucznika thuke.
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Dnia 1. Października.

■przedwczora, o godzinie agiey z południa, 
przybył N. Cesarz Rossyiski do M om  wśród 
grom u dział, który się a i  do nas rozlegał. 
O  godzinie 4. przybył ten Monarcha do Halle, 
gdzie X iążę Oranii czekał nań z obiadem.
0  godzinie 6tey wieczorney odprawił wiazd 
swóy do tuteyszego miasta przy 101 wystrza­
łach  armatnych. Wiechał Cesarz wotwartey 
karecie, maiąc obok sitb ie  naszego drogiego 
Następcę tronu. Niewypowiedziany zapał
1 pląsy, iakiemi niezliczone mnóstwo ludu, 
jdostoynego i wspaniałomyślnego północnego 
M onarchę  witało. Przed karetę szły liczne 
oddziały karabinierów łekkiey iazdy i oddział 
gwardyi honorowey Bruxelskiey, toź samo 
*a karetę. Gdy Cesarz stanął przed pałacem, 
zastał czekaiącego na siebie na dole przy 
wschodach naszego M onarchę, który uści­
skawszy nayuprzeymiey Cesarza, zaprowa­
d z i ł  go do Krolowey i do Xiężniczek. —- 
O  godzinie 7tney udał się cały dw ór z N. 
Cesarzem do teatru. Nigdy zapał nieobiawił 
s ię  piękniey ig ło śn iey ,  iak przy tey okazy i. 
W szystkich poględy obrócone  były zradościę 
n a  wybornego północnego władcę, którego 
Publiczność z zachwyceniem huczne mi po­
zdrawiała okrzyki: Niech Z ) T t ! Wszystkie 
ulice były oświecone; słowem, był to ieden 
z  naypięknieyszych dni radości, którym się 
kiedy Brnxella cieszyła. Wieczorem był 
bal we dworze.

Gwardya honorowa piesza odbywa służbę 
przy Cesarzu.

Dziś rano wyiechał Ce9arz w towarzystwie 
K ró la ,  Królowey, naszych Xiężęt i licznego 
orszaku, dla obeyrzenia sławnego poboiowi- 
ska pod W aterloo, czyli Belle - Alliance. 
N a  wieczór powróci naydostoynieysze Pań­
stwo zielona aleę, która nayśliczniey będzie 
oświecona. Słychać, iż N. Cesarz poiutrze 
w dalszę ruszy podróż.

N . Król Pruski niezwłocznie tu spodzie­

wany. Naiiępea tronu Pruskiego iu£ 
przybył.

Wczoray przybył tu Pan Fouche,  s tanęł 
w hotelu W e l l i n g t o n ,  i iuż ruszył w dalszę 
drogę do Drezna.

Z  Paryża d. 26. Września.
Obecna zmiana Ministerium słusznie uwa­

żana bydi może za waźnę w rzędzio Ludwika 
XF111. epokę. Pierwszy raz po powrocie 
tego Monarchy zmierzyły się z sobę stron­
nictwa, a partya Angouiernska zwyciężyła, 
-kubo "Talleyrand i Fouche rzetelnie mogli 
bydź przychylnymi sprawie Króla Francuzkie- 
g o ,  wszelako uważani byli od właściwych 
roalistów iako ludzie ,  których polityczna ro­
la nie zgadza się z teraznityszemi stosunka­
mi. Wiadomo prócz te g o , i£ Ronapartyści 
wcięż zasadzali swe nadzieie na obydwóch na­
czelnikach, po których obiecywali sobie opie­
kę i pobłaźetiie popełnionych występków, 
zostaięc z niemi dawniey, choć nie wrowney, 
to przynaymniey w podobney kategoryi. Pod­
pory te ,  podług wyobrażeń stronnictwa A n .  
goulemskiego, utracić musiały swóy zakres 
działania, ieźeli sczerze myślić chciano o 
rzędzie Królewskim i panowaniu Burbonów. 
Połowiczne bowiem środki, iakich przed 20. 
Marca użyto , za nadto pokazały się szkodli- 
w em i, iżby kiedykolwiek do nich powróci* 
można. Co zaś naywięcey szkodziło oby­
dwom Ministrom względnie rozmsitych mo­
carstw sprzymierzonych, były to wielorakie 
intrygi, których się Fouche przeciwko nigl 
dopuścił,  iego potaiemne ekolniki, które W 
Departamentach obsyłał, a przez które usi­
łował znienawidzić woy6ka sprzymierzone. 
Gdy ten Królewski Minister dopusczał się ta­
kich rewolucyinych kroków pod okiem ob­
cych Monarchów i woyskami ich otoczony, 
czegóż nie należało się obawiać, skoroby 
woyska te wycięgneły, a on z swem nitpo- 
spolifem stronnictwem zupełną osiągnął wol­
ność knowania daleko sięgaięcych intryg?
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I  stary Talleyrand uległ fym razem. T ak   ̂
o n , lak Fouche w nadto żywey mieli tescze 
pamięci ów n a k a z y  ton , który za Bonapar- 
tego w dyplomatyce Francuzkiey Względem 
mocarstw c u d z o z i e m s k i c h  panował.

Wreszcie położenie Królestwa nie wysta­
wia ż a d n e g o  p o c ieszan eg o  widoku. Donie­
sienia z południowey Frillicyi do tych czas 
iescze bardzo z a trw a ż a j ,  a gdy woyska A u .  
stryackie w Niemes i okolicy stojące, wyraźny 
odebrały rozkaz nie mieszania się w wewnę­
trzne sprawy Francyi, bardzo ciężko bę­
dzie władzom tamteyszyrn przywrócić spo- 
koyność w tych okolicach. T ak ie  po nad 
dolną le g i^ ą  bardzo są umysły przeciw so­
bie r o z p a l o n e ,  i bardzo się lękać trzeba wy- 
buchnienia gwałtów. Wszystkie publiczne 
kassy próżne, rząd bez kredytu, pokóy do­
tąd nieogłnszony, a przy tern Król bez Mh 
nistrów, na którychby się mógł spuścić.

Woyska Pruskie stoiące w zachodniey czę­
ści Francyi, zaczynaią ruszać ku stolicy. G e­
n e ra ł ,  Hrabia Tnucnzien, dowódzca 6go 
korpusu Pruskiego, zażądał w Rennes niżey
w y s c z e g ó l n i o n y c h  artykułów, które w prze­
ciągu jch  dni przystawione bydź miały: 
4 8 0 , 0 0 0  funtów chleba, 240,00b funtów 
świeżego mięsa, 150,000 soli, 45,000 fun- 
i ó w  r y ż u ,  90,000 funtów soczewiczy, grochu 
i innych legumin, 45,000 funtów masła lub 
słoniny, 240,000 litrów ( * )  piwa, 120,000 
litrów wina, 24,000 litrów wódki, 15,000 
funtów tytuniu, 60,000 miarek owsa, 360,000 
funtów siana i tyleż słomy. Koncern zado- 

-syć uczynienia t ty  rekwizycyi, wypisał P re­
fekt ogólny podatek osobisty.

Wytknięty obóz Austryacki pod Gen/ity 
ma obwodu 4-I- mili. —  Osada Austryacka 
w Lugdunie składa się teraz z 15,000 ludzi.

Wielki Xiążę Meklemburg - Stręlitz przy­
był tu z Londynu.
(-») Litton, miara Francuzka 3! cala wysokości, 

3., cale w średniej mająca.

Od czasu oddalenia się Ministrów spadły' 
papiery publiczne o 2. procenta.

Cesarz Austryacki odwiedzał dnia 24. Ce­
sarza Alexandra.

Dnia % 5. obiadował Blicher u W ellingto- 
na .

Dnia 2$. Września.
P- Barbe Marbois,  mianowany iest Mini­

strem sprawiedliwości. Odwaga, z iaką w 
ciele prawodawczem bronił dobrey sprawy 
przeciw rewolucyonistom, ziednała m u nie­
gdyś honor wygnania z traiu . Deporto­
wany był dnia 1 g. F r u k t i d o r a d o  Kaienny. 
Powróciwszy po dniu 1 g. B r u m a i r e  roku 
8. do Francyi, obiął pod Bonapartem Mi- 
nisterium przychodów w czasie, gdzie tenże 
pokóy światu przyobiecywał. Barbe Marboit 
postępował sobie z powagą i umiarkowaniem.

Ministrem przychodów mianowany P. Cor- 
vetto. Był ón dawniey iednym z pierwszych 
adwokatów w Genui, postępnie radcą s ta n u  
za Bonapartegoy w którey to godności od 
Króla potwierdzonym został. Prawy spo­
sób myślenia iest głównym charakteru ieg» 
rysem; — a ten będzie się podobał i cudzo­
ziemcom, którzy dawniey pod Bonapartem 
od nas łupieni byli. Nie iest ón za dziwa­
cznym systemem kompensacyjnym, t tó re  
poprzednik iego, X. Louis, względem złu -  
pionych bankowych pieniędzy i innych przed- 
miotów niewstydził się wymyślić.

Nowe Ministerium powszechne posiada za­
ufanie. Nawet umiarkowańsi Bonapartyści 
kontenci są z niego. Poiednanie Francyi z 
Europą odnosi się od d n ia , w którym Xią- 
źę Richelieu został Ministrem spraw zagra­
nicznych. Ministrowie mocarstw sprzymie­
rzonych, którzy Xięcia Talleyrand nigdy 
do swych obrad nieprzypusczali, ograniczaiąc 
sięiedynie na przesyłaniu mu n o t ,  przvięli 
z otwartemi ramionami Xięcia Richelieu;  
wszelkie trudności z większą niż dawniey 
uprzątnione zostały gotowością. Dziś była



bursy pogłoska, iż pokoy pod bardzo  umiar- 
kowanerni w arunkam i ostatecznie zawartym 
został. Pogłoska ta dowodzi przynayrnniey 
naylepsze o nowych Ministrach m n ie m a n ie ,  
i  nadzie ie w szacu n k u ,  którego od obcych 
M ocarstw doznaią.

U w oln iw szy  się Król od daw nych M ini­
s t ró w ,  da ł  się słyszeć w gronie cz łonków  
swoiey rodziny z następuiącem i w yrazy: 
C hw ała  Bogu! P o zb y łem  s*ę nareszcie Judzi, 
k tórzy byli by mnie tak dobrze zaprowadzili 
n a  rusztowanie śm ierc i,  iak brata moiego.

Zagaienie  posiedzenia I z b  od roczone  iest 
do  dnia 9. Października.

W oyska A ustryackie  ruszaią dziś z P a ry -  
i-a , udaiąc się , iak i naywiększa część kor­
pusów  A ustryack ich , do W ło ch y  zkąd do 
oyczyzny powrócę.

W czoray  udali się sprzym ierzeni M o n ar­
chowie ćfo pałacu Tuilleryiskiego dla p o ż e ­
gnania się z K rólem . Cesarz A ustryacki o d ­
chodząc  rzekł do Cesarza Ro6syiaki<=go: 
„ A d i e u ,  Sire! w D ijo n !“  Cesarz Alexander  
pow iedzia ł do Króla Pruskiego po uściśnie- 
n iu :  „ w  B r u x e ll l / “  W szyscy (rzey M onar­
chow ie  pożegnali się wśród nayuprzeym iey-  
*zych  uściśnień.

W c z o ra y ,  W dniu  koronacyinym  Cesarza 
R ossy isk iego , u da ła  się deputacya Izraelskie­
go rodu  z Polsk i,  do N. Cesarza Rossyiskie­
go dla z łożenia  m u  powinszowań z okazyi 
obięcia  tronu  Polskiego. P rzy ią ł  ią M onar­
ch a  z zw ykłą  tnu uym uiącą  uprzeymóścią. 

D n ia  30. W rze śn ia .
T ra k ta t  pokoiu  podpisany zosta ł  na  dniu  

‘$7. m . b. Jescze  poprzedzaiącego wieczora 
b y ły  Biektóre trudności do u p fz ą tn ie n ia ; 
m ia ły  one  pochodzić ze strony A n g lii.  L ecz  
Ce3arz A le x a n d e r  spędził  część nocy około  
wyiaśnienia i sprostowania o n y c h ź e ,  i pow io­
d ło  m u  się ze sławą dla n iego ,  przywieśdżd® 
skutku d z ie ło ,  które się do usczęśliwienia lu- 
«Ukóś«i przyłoży. WprowayUU ÓD Yf dyskus-

sye równie tyle Wspaniałótnyślnólci, ile ucze­
stnictwa dla swego Sprzym ierzeńca , Króla 
Francuzkiego. Jego pośrednictwu i szlache­
tnem u um iarkowaniu  Sprzym ierzeńców p rzy ­
pisać należy u ła tw ien ie  wielu twardych wa­
ru n k ó w , na których mieysce weszły in n e ,  
odpowiadaiące rów now adze E uropeyskiey  i 
d o b rze  z rozum ianem u  irrteressowi wszystkich 
na now o przez  poltóy sp rzym ierzonych  M o­
carstw’.

K ró l  m ianow ał Xięcia T a lleyra n d  W , 
Szam belanera  i Ministrem StanU, Marszałka 
G onvion  S t. C y r , H ra b ię  ^fa u  c o u r t , Baro­
na  H asquier  i B arona L o u is , Ministrami Sta­
n u  i ostatnićh trzech zasczycił wielkim kor­
donem  legii honorow ey .

Z m iana  M inisterium usunęła  wielkie n ie­
bezpieczeństwa dla Emilii  B utbonów , W a l ­
k a  między roalistami i rew elucyonistam i 
wielkiey była wagi; n iepod ltga  żadnem u po­
w ątp iew aniu , że gdyby Fouche odniósł by ł  
zw ycięztw o, rząd B u tbonów  b y ł b y  się-tWIcró- 
tce ,  a m o ż e  na zawsze zakończył, I?iężna 
A n g o u le tn e , M onsieur  i inni Xiążęta spo­
strzegli n iebezp ieczeństw o; u tw orzy ło  się 
pod ich opieką towarzystwo pc d nazwiskiem: 
Z iednoczenie  prawdziwych F ra n c u z ó w ,  ma- 
iące w' celu zdziałanie  rewolucyi na s tronę  
prawdziwych roa lis tów ; P aryż  by ł g łó w n em  
iego siedliskiem; znaczne skoiarzyły się zwią­
zki we wszystkich D ep a r ta m e n tac h ,  m ianowi­
cie w po łudn iow cy  i zacliodniey F ra n cy i* 
U ż y w a n o  wszelkich sp o so b ó w , ażeby nak ło ­
nić Króla do oddalenia M inistrów ; lo o  Ofi­
cerów z IV a n d e i  m iało  się przecisnąć do 
pałacu Tuilleryiskiego i nalegać o to ;  Foucllć  
kazał z tego pow odu  w zmocnić straże. T e ­
raz zn ik ło  wszelkie n ieb ezp ieczeń s tw o ; M o ­
narchow ie w yieżdźaią ,  i wciąż wychodzą 
sprzym ierzone  woyska z F rancy i.

G d  dnia i  1. do 24. t. m. był Król , tak po^ 
wiedziawszy, bez  M inistrów, albowiem dawni 
podziękowali, ą jt juęwę obfąn^ch niektórzy
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^ m ó w i l i  się od przyjęcia. -  P rzed  swym
odjazdem do D rezna  miał icscze Fouchć 
osobną audyencyą u Króla. —  Carnot prze. 
bywa w Carny pod Etampes. —  Dnia 13. 
Września rzucono w Strasburgu  następują­
cą, pogłoskę i wierzono iey: „W  Marcu 1 3 .6  
ziawi Się znowu Bonaparte na czele 200,000 
N e g r ó w  i 5 0 0 , 0 0 0  Turków ."  !<!

Z sprzymierzonych Monarchów znayduie 
się tu tylko iescze Król Pruski. Przed swym 
pdiazdem, doia 4. Października, odbędzie 
jescze popis 50 - tysiącznego woyska swego 
w okolicy naszey zebranego. Następca tro­
nu  Pruskiege wczoray ztąd odiecbał.

Cesarz Austryacki wczoray o godzinie 6, 
rtnney  ztąd odiecbał, i chciał nocować w 
Fontainebleau. Jedzie prosto do D ijon> 
gdzie 8- dni spędz:ć zamyśla.

W. X'iąźę Konstantyn opuścił P aryi 
wczorayszego wieczora.

Panowie Reinhurd  i Labesnardiere od­
daleni zostali z biorą spraw zagranicznyco.
,c Wszystkie rozniesione pogłoski o ukła­
d a c h ,  knowanych przeciw tuteyszyin dostoy- 
Jiyrn M o n a rc h o m , są zupe łn ie  p łonne .

Wyszło z druku pismo, pod tytu łem: 
L i s t  F r a n c u z a  do  K r ó l a ,  którego auto­
re m  ma bydź Pan Manuel^ a które, iak 
wiadomo, w ParyZU zakazanera zostało.
O to  iest wyciąg z n iego:

M  Ufay W . K, Mość io łn ie rz o m ,
któremi dawno powinien byłeś tron otoczyć, 
t r o n , którego tak długo i tak mężnie bronili.
0  iakichźebyś Królu był narodowi osczędził 
niesczęść, gdybyśbył tych weteranów honoru
1 zwyci^ztwa, p r z y w i ą z a ł  do Twoity oso y • 
D ozw ól ponurzy ć się w zapomnieniu dawnym 
urządzeniom. Twoi przodkowie panowali 
nad niewolnikami; ty  K ró lu , rządzisz oby­
watelami. Zbliaz się, Nayiaśnieyszy Panie, 
do  obecnych czasów; przypom niy sobie naukę,
którą 'Antygon dawał synowi: Królowie p o ­

winni się poświęcić dobru ludów ,  do %a+ 
rządu których ,  są przeznaczeni  “

N a to, zakazane pismo, wyszła odpowiedź, 
a ta ,  iak czyni uwagę gazeta M o r n i n g  
C h r o n i c i e ,  wolno obiegać zapewne będzie. 
In n e  pismo, również zakazane przez policyą:
0  R e w o l u c y o n i s t a c h  i M i n i s t r a c h ,  
pochodzi z pióra St. F ictor. W  piśmie lem, 
znayduią się, między innem i, następujące 
mieysca :

„B łędem  Sprzymierzonych, który nas tak 
drogo kosztuie, było mniemanie: źe z upa­
dkiem tyrana, skończy się rewolucya, iak 
gdyby on iey był ź ród łem , iak gdyby on
1 rewolucya iedną byli rzeczą. Głębokie ona 
zapuściła korzenie! Bonaparte iest tylko ie- 
dnem z iey niezliczonych narzędzi, i chociai 
go na chwilę czyniono iedynym dziedzicem 
wielkich przestępstw iego poprzedników —— 
przeszedł i o n ,  a miecz swóy i maskę zostawił 
wspusciznie , przeznaczonym na swych na­
stępców, W  czasie krwawego bezrząda, roz- 
dwoieni pomiędzy sobą, i iak zażarte zwie­
rzę, walcząc przeciw sobie, łączyli się za­
wsze ci mordercy, iakby pewnym rodzaiem. 
instynktu natychmiast, skoro stronnictwo Krós 
lewskie zdawało się chcieć z nimi wystąpić na 
scenę. T ym  ‘instynktem była — boiaźn, 
Boiaźń iedynie skłoniła tych chardych Repu­
blikanów do utworzenia sobie, Z swego po- 
bratymstwa W ładzcy , któryby własnemi przes 
stępstwy był dla nich dostateczną rękoymią, 
bezkarności przestępstw, przez nich popeł­
nionych.

„P o  upadku ty rana , pochlebcy wcisnęli 
się do gabinetu, i frymarczyli ciągle, kiedy 
tymczasem lud wykrzykiwał po ulicach: Niech 
isyie Król! Ztąd to pochodzi, że narzędzia 
zwalonego Rządu we wszystkich ważnych sta-’ 
nowiskach, w Radzie, w woysku, w admini­
stracji i t. d. pozostały , i powrót tworu swo­
jego przysposobiły i t. d. Cały Paryż wie­
dział o spisku, mógł wskazać naceęlników
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Jego, doprowadzić jlo  Ich regularnych scha­
dzek i mieysc onychże, kiedy tym czasem 
Bząd o tym spisku nic niewiedział, lub pray- 
naymniey dawał pozor do wierzenia, źe nic 
nie wie i t. d. Z  tego doświadczenia można 
czynić wnioski, iakie na przyszłość zachowa- 
nem  będzie postępowanie. —  Mądrzy poli- 
lycy —  powiedzą —  Proponuiecie nam poie- 
dnanie ,  które widocznie iest niepodobnera; 
żądacie względów, które dla nas tak zgubne 
by ły ;  ponawiacie przeciw starym sługom 
Królewskim zadawniałe wyrzuty, które są 
równie nierozsądnemi, iak niesprawiedliwemu 
Francja podzielona iest teraz na dwa stron­
nictw a, k tóre , bez wątpienia są przeciwne 
•obie: na ofiary i ofiarników. W nayraniey- 
szem miasteczku, każdy, kto ma stopień, 
Wychów, maiątek ; każdy, ktokolwiek zacho­
w ał nieco uczucia ludzkości i uczciwości, był 
uciskany, łup iony , i po zbóiecku napadany. 
Jednakże czynią proiekta połączenia żywiołów, 
k tóre iak niebo od ziemi, tak są od siebie 
dalekie ; niechcieycie abyśmy się tego spo­
dziewali —  podobne nadzieie byłyby szaleń­
stwem. T ak  —  iuż spisek na nowo się knuie. 
Ą le ź  naczelnicy, środki, skutki tego niebez­
piecznego zamachu! Niezuam naczelników, 
i m n iem am , i e  stronnictwo naybardziey 
sy tem chyba wachać się m oże , kogo wybrać 
iako naylepszego z wielkiey liczby, lub , po­
nieważ nigdy niepostępowalo zwolna wswych 
•b ro tach ,  źe może iuż wybór uczyniło.

„ J u ż  zbiegaią się do Paryża Oficerowie 
ggubnego woyska z za Loire, w wielkiey 
liczbie, podobcemi nazwiskami i paszportami, 
Łtóre im inny stan nadaią; paszportami, 
które otrzymuią snadno od wielu Municypai- 
ności, maiących zapewne tayne rozkazy, aby 
ich podróż zabezpieczały. Król Francji, 
za  kilka miesięcy, gdy iuż wyidą Sprzymie- 
i z e n i ,  będzie zagrożony ponowieniem prawie 
łych samych wypadków, które się trafiły dnia 
Jgo Marca. Niema wprawdzie powodu lę­

kać się Bonapilt-tego; gdy i choćby nawet 
uszedł swym potężnym stróżom, zjawił się 
u woyska za Loire, nieznalazłby przecież 
pomocników. W conclave rewołucyinem, 
dawno iuż postanowiono: źe z tego zapaleńca, 
któremu powierzono władzę przechodzącą 
iego siły , źadney niemożna raitć korzyści. 
N adto , w pierwszych mieyscach Administra- 
cyi mniey iest Bonapartystów, lecz za to 
więcey systematycznych Rewolucyonistów, 
którzy w kaźdey zmianie Rządu, wszystko 
opusczaią, tylko nie urzędy; którzy na prze­
miany noszą czerwoną czapkę, wstęgi orde­
rowe i haftowane suknie; którzy od wszystkich 
stronnictw, zawsze byli cackani, jzawsze bo­
wiem są gotowi hołdować zwycięzcy. Ci 
Panowie niepytr-ią się wcale, która strona 
ma słuszność ? lecz która strona ma siłę w ręku? 
Służyli Rzeczypospolitey, Directorio, Bona­
partemu} we wszystkich iego tytułach, Lu­
dwikowi XV11L Niech się zjawi nowe 
stronnictwo i obiecuie więcey korzyści, a  
n a t y c h m i a s t  z d e y m ą  r ó w n i e  b i a ł e ,  iak trzy- 
kolorowe kokardy, i nową przypną oznakę. 
Gdziesz mamy uciekać przed niesczęściami, 
pod któremi ięczymy; przed dolegliwszemi 
iescze, które nam przygotowuią? Wspania­
łomyślni Sprzymierzeni, chceciesz dadź się 
znowu uwieśdź zdrajcom , i w ufności przyiąć 
wrażenie, które wam dadź usiłuią? Chcecieź 
po drugi raz, i z również zgubnerai skutkami, 
bydź narzędźmi ich wlorzenioney zdrady?

Z  Medyolanu d. 21 . IVrześnia.
Dnia J8* przeiechał tędy Lucjan Bona­

parte w towarzystwie Oficera Austryackiego. 
Jedzie do Rzymu, gdzie, iak słychać* 
zostawać będzie pod Papiezkim dozo­
rem. Inn i twierdzą, źe tylko ma pozwolenie, 
odwiedzenia tamże swey chorey żony.

Dodatek*
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Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego
Nro. 82.

ź f Londynu d. 29. IVrześnia.
D w ó r  Portugalski przeciągnie m oże  iescze 

r a  długi czas swoy pobyt w B razylii. Miley 
m u b y d ź  w nowyui świecie zupe łn ie  n iepodle­
g ł y m  , aniżeli naymniey zawis-iym w etarytn 
świecie; i s łu szn ie ,  mówi iedna z tuteyszych
g a z e t .

P od cza s  kiedy przywracaią w P/iryŹU pokóy 
dla E u r o p y , powstałą , (p rócz  W sc h o d n ie j  
1 'iriyi i p o łu d n io w e j  A m ery k i)  zaburzenia  
woien >e tak ie  na granicach po łn o cn ey  A m e  
ryk i ,  w Zaehodniey Inflyi i t d.

Dowiadujemy się t a k i e ,  i i  obydw ay na­
czelnicy czarnych na wyspie 5 . Dominika  
czyli H u y ti  woynę z sobą toizą. Zwiedli 
i u i  kitka zapainię  ałyeh potyczek z rownern 
na  przemian sczęściem , lecz w o s ta tn ie j  
C /ir is to p h e  większe odniósł korzyści i posu­
n ą ł  się a i  na 1 5 mil od P o r t  a u  P r in c e  x 
w m ocnem  postanow ieniu , zdobyć to miasto 
lub  pod wałami u  go um rzeć . P etion  nie- 
m niey gotował się do o b ro n y ,  chcąc raczey 
u m rzeć ,  aniżi ii się poddać. G dyby te dwa 
stronnictwa karki sobie pokręciły ,  ła twiey- 
Bzemby s ię  stało odzyskanie tey wyspy.

W  Irland ią w hrabstwie T ipperary  A 
p a n u ią  rozruchy .

~ ~ 0  B W 1 E S C Z E N I E .
Dla wiadomości 1 zasto.owania się Publiczności, 

udzielamy iey wyciąg z-wydanego przez Nayta- 
jnieyszego Pana pod łbiem  13. Grudnia r  i g r i .  
edyktu, względem ztopiema 1 przebicia aionety 
zdawkowej na courant w treści nastfpi.eyr 

§  1 0 .
Wywoź monety zdawkowej, courantu 1 

śrebr; w gotowiznie /.? gt amce, tak długo 
*e« zabronionym, doj óki przebicie i stopie­

nie monety zdawkowej na courant trwa, i 
iedynie za paszportami Naszego Kanclerza 

-Państwa mieysce mieć inoźe.
Kto na potajemnym wywozie schwyconym 

zostanie, tego spotka konfiskata. Tak De- 
nuncyanci iak i ci, kto-rzy takowe monety 
przytrzymają, połowę w nadgrodzie odbiorą.

Zakaz ten nieściąga się do handlu przecho* 
chodowego, za przyzwoitemi zaświadczeniami, 
również 1 małego pogranicznego.

P o z n a ń  dnia 13, Września i S i j .
Ki oUivvku-Pi usha Konunissya Regencyina 

1 1 . W ydziafu.
 . v C O L O M B.

O B W I E Ś  C T n r C H .  '
Gdy na początku przyszłego roku nauka sztuki 

połoźniczey w Instytucie Babienia tu te jszym , 
zwyczaynym sposobem rozpoczętą będzie, wzy- 
waią się przeto kobiety, ktoieby do uczenia się 
pemienioney naukr chęć miały, aby uzyskawszy 
wprzód zaświadczenie Fizyka Powiatowego, iako 
do tey nauki zdatność posiadaią, tudzież od Du­
chownego i od Policyi mreyscowey, lako życie 
ich lest nienaganne, do Nauczyciela pierwszego 
przy Instytucie Babienia Doktora F rneia  na Gro­
bli pod Nrern 37 mieszkającego, weżeśmo zgła­
szały się. P o z n a ń  dma 28- Września i giy.  
 Królewsko Pruska K ommissya Regericyina.

Uwiadomienie. J X Mci nadworny Krawiec 
R u f f .  mieszkający na Wrocławskiej ulicy pod 
Nrem 25.y> poleca się szanownry ihibhcznoś i 
tuteyszey, iako też szanownemu Obywatelstwu 
naprowincyi naylepszą, najpunktualniejszą 1 n a j ­
modniejszą robotą.

Uwiadomienie. O przeniesieniu ntoiego zanue- 
szkania1 z Wroch.wskiey nlrcy Nro. 238 na r 1 ele 
do domu !P. Sc hi tu me i Nroi S g ,  donoszę 
ninieyszćtu nayuiuźemey.

Lewin Misch.
Doniesienie. Wczorajsza poczta zvo* u swie:e 

ostrzygł przebyły do- handlu starszego Guaipre^ 
d n a .
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Doniesienie .  M in og i ,  marynowanego łososia,  
węgorze i wędzone węgorze,, otrzymał

J . H o r n  i Jieudenreich.
P o z n a ń  dnia 13, Października I8 ‘5 -
U wiadom ienie .  D oktor  A u g u s t  ' l t o d o r  Z a -  

d i g ,  ten sam, który dawmey w W ro c ła w iu  lako 
piaktykuiący  D oktor  1 Autor dzieł r o ż n y c h ,  a 
potem iako nadworny Lekarz w Cassel znaydo-  
wał się, przybył do P o zn a n ia  w celu w y k o n y ,  
wania swey sztuki; mieszka tymczasowie na 
ulicy W o d n ey  pod Numerem 171.

P o z n a ń  dnia XI. Października 1815.
U wiadom ienie.  R yb  stawowych w szelk iego  

g a tu n k u ,  tudzież narybku kilka set k o p ,  za po-  
mierną ceny dostać można na Prowencie w J a ra ­
czewie.

U wiadom ienie .  N iźey podpisani Suki essoro wie  
podaią do publiczney wiadomości, iź źsczący sobie  
nabydź kupna domów leżących na P u ł w s i  pod  
ł ł r e m  131 sytuow anych, składaiącycb się z przy- 
ległości ogrodu z rodzaynym drzewem , i placu 
do  użycia warzywa o g ro d ow ego ,  oraz i kręgielni,  
a to z w olney  ręki do sprzedania; o warunkach  
dowiedzieć się można u podpisanych,

P o z n a ń  dnia 9. Października 1815-
ł i  o r  n a t  o w s c y .

U wiadom ienie.  Spichrz iest do naięcia na Kun- 
dorfie pod N rem  IJ9. ___________ __

O b w i e s c z e n i e .  W ciągu podróży m oiey  
2 Choyriic przez Ł o b że n ic e ,  M a r g o n in ,  R o g o ź n o ,  
d o  P o z n a n ia ,  w  dniach 2go  do 5go bieżącego  
miesiąca, zgubiłem zapakowaną w skrzynce drze-  
w u n e y  Boussole.

Znalezcę tego instrumentu wzywam ninieyszem,  
aby się do mnie celem wynadgrodzenia s ieb ie ,  
i  odebrania rzeczoney Boussole, zgłosić  zechciał.

P o z n a ń  dnia 10. Października 1815.
Nadlesny Generalny,  

v. L a n d w  us t .

D o  p r z e d a n i  a.
W  tuteyszym Królewskim M agazynie , na ter* 

m inie  dnia 24. t. m. z południa o godzinie 2giey  
sprzedawać się będzie publicznie naywięcey ofia­
rującym 117 szefli zepsurćy mąki rzaney , na ży ­
w ność  dla woyska niezdatney, a na terminie dnia 
3 7 .  t. m. z połuduia o godzinie 2g iey  1 0 5 0  starych 
w o r k ó w ,  w Magazynie używanemi bydź niemo-  
g ą c y c h ,  tudzież 2354  w orkow  znisczonych, w ca­
łości lub  częściami. Zepsuta mąka użytą bydź

może na paszg dla b yd ła ,  a zr.isczone worki navw
lepiey dla (n r .,rn k o ,  p r^ a ^ c  s ,f mogą.

Ochotę nlaiący kupna zechcą się w wyznaczo­
nych dmacn 1 godzinach w Magazynie su w ie  1 swe  
podania do wy wodu siew nego oświadczyć, a nay-  
w-ęc.ey ofiiruiąceaiu, po zakupiony artykuł,  po 
zasiąguicney approbacyi, wyuauym zosuuie. —  
Warunki te są: niezwłoczna zapłata w Królewsko*  

ruskim kurancie, n iez*łoo2ue wzięcie z Maga­
zynu kupionego artykułu i obowiązek dotrzyma­
nia naywiększey ofiary.

Poznan a n u  12, października 1815.

U k r a d z i o n e  k o n i e .
W  nocy  z d n u  10. na 27. Września we wsi 

Sęaztnku  ukradziono owczarzowi:
1) Konia szpakowacego, w siódmy m r o k u , na 

zaduiey prawey nodze pod pętl.ną od grudy  
łysinę mulącego.

2) Klacz w czwartym ro k u ,  garbi.watą (p o *  
e w y tą ) ,  skarogniadą, bez odmiany.

3) Źrebca b ru a u u -g u ia d eg o ,  w trzecim r o k u ,  
z małą gwiazdką na czo le ,  k o ło  zadnich nog  
nad kopytem  białe paski, a przez krzyż czar­
n y  pasek maiącego.

Uprasza się Szanowna P ubliczność ,  ażeby na­
trafiwszy podobne k o n ie ,  one przyrrzymać 1 pod­
pisanego W oyta o ich przytrzymaniu uwiadomić  
kazała. Koszta z chęcią zw ió co n e  będą.

w Sędzinie  p od  P o zn a n ie m  dnia 12. Paździer­
nika 1815. J. C zerwiński,

Zastępca W oyta.

W E Z W Ą  N I E .  ~
W  sprawie sukcessyino likwidacyiney nad ma- 

iątkiein ś. p. W . J o ze ja  A liaskowskiego,  stosownie  
do polecenia niźey wyrażonego D elegow anego ,  
Ja Ignacy O rlińsk i,  W oźny przy Sądzie Handlo­
wym  Departamentu Poznańskiego, w Poznaniu  
nneszkaiący , zapozywam wszystkich z mieszkania 
niew iadom ych wierzycieli massy megdy Jozefa  
M ia sk ow sk itgo  , ażeby przed W nyiu Fryderykiem  
G ie rs ze m ,  Notaryuszem Departamentu Poznań­
s k ie g o ,  w Kancellaryi iego w Poznaniu na u licy  
W il  h e l m o w s k i e y  N r o .1 7 8  b ęd ,cey ,  wskutelc  
artykułu X. Dekretu Królewskiego z dnia i j .  Lipca 
roku 1 8 0 9 ,  przez W ydział III. Trybunału C yw il­
nego Departamentu Paznańsfcitgo, w sprawie tey  
wyznaczonym D elegow anym  dnia 19. Paździer­
nika r. b. zrana o godzinie 9 tey  stanęli,  złożeniu  
rachunków byli przytom nenu, względem tako­
w y c h ,  tudzież względem dotychczasowey i przy*
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s*łey administracyi, taxy dóbr i k o lhkacyi Kre­
dy toro*  mc tiómaczyli.  w  przypsdku niesta­
wienia Sie w i e r z y c i e l i  n a  wyznaczonym terminie, 
przyiete b ę d z i e ,  iż oni do wm oskow stawai^cyeh
Wierzycieli przystępu.'?-. .

Działo sie w P o z n a n iu  dnia 6. Września 18 15- 
Ig n a cy  O r liń sk i ,

W oźny przy Ttybunaie Handlowym  
Departamentu Poznańskiego.

'  w ’eT T ia ’n T eT
W sprawie sukcessyino likwidacyiney nad ma­

jątkiem s. p..Ur. N epom ucena  K o w a lsk ieg o , s to ­
sownie do polecenia niźey wyrażonego D elego­
w a n e g o ,  U  Ig n a cy  O r liń sk i, W oźny przy Sadzie 
Handlowym Departamentu Poznańskiego, w P o ­
g n a n i u  m ieszk a ń cy ,  zapozywam wszystkich  
2 mieszkania niewiadom ych wierzycieli massy 
niegdy N epom ucena  K o w a lsk ieg o , ażeby przed 
W n y m Fryderykiem  G ierszem , Notaryuszem w D e-  
paitamencie Poznańskim, w Kancellaryi iego tu 
^  Poznaniu na ulicy W i l h e l m o w s k i e y  N o.  
178 będ?cey, w skutek artykułu X. Dekretu K ró­
lewskiego z dnia 15. Lipca 1&09 roku , przez 
W yd z ia ł  III. Trybunału Cywilnego Departamentu 
Poznańskiego , w sprawie tey wyznaczonym D ele ­
gowanym dnia 26. Października r. b. zrana o go­
dzinie ętey  stawili s ię ,  i aby złożeniu rachunków  
z do.ychczasowey administracyi pozostałości po 
niegdy Unym N epom ucen ie  K o w a lsk im , byli przy- 
toronem i, i tak na rachunki, iakoliteź względem  
dawnieyszey i przyszłey administracyi się tłuma­
czyli .  W przypadku niestawienia się wierzycieli  
na wyznaczonym term inie , przyięte będzie, iź 
oni do w niosków  staw ajcych  wierzycieli przy­
s t ę p u j .  .

Poznań d n u  0.6 . Wrzesn a 1815.
Ig n a cy  O rlińsk i,

W oźny przy Trybunale Handlowym  
Departamentu Poznańskiego.

ZAPOZEW  E D Y K T A L N Y . " "
W skutek zapadłego w dniu I I .  Lipca r. b. 

w yroku Prześw. T rybunału ,  wszyscy niewiadomi  
P retendenci,  k tórzy do zahypotekowaney pod ru­
bryk? III. Nr. 6. na należących teraz do W. i?yd-  
centego Z a k r z e w s k ie g o , a w Powiecie Sremsitim 
położonych dobrach M szyczyn , na rzecz Sukces-  
sorów W . J u lia n n y , z  domu M tlęckiey , by łey  
w dow y K o szu tsb e y ,  summy 6 .6 66  Talarów 16  
dobr. groszy i do w ygotowanego pod dmem rjtym 
Września 1800 in vim recognit ionis ,  a zaginio­
nego atestu hypotecanego pretensye czyni?, wzy­

w a j  się ninieyszem publicznie, ażeby na terminie  
dnia 26. t. m. i roku z południa o godzinie 4tey  
przed Delegow anym  Assessorem T rybunału , Ur. 
H eb d m a n ern , w tuteyszym zamku Sędowym  sta­
wili s ię ,  pretensye swe oświadczyli 1 uwierzytel­
n i l i ,  w przeciwnym zaś razie oczekiw ali ,  iż z pre- 
tensyami swoiemi prekludow am , rzeczony atest 
hypoteczny umorzony i summa 6 ,6ó6  Talarów  
10 dobr. groszy z  hypoteki dóbr M szyczyna  
wymazan? zostanie.

P o z n a ń  dnia 10. Października 1815.
■ A le x a n d e r  K a u l f u f s ,  

A dwokat Trybunału , iako Pełnomocnik  
  W- H yucentego Z a krzew sk ieg o . ■

O B  W I E S C Z E N I E .
Donosi ninieyszem Szanowney Publiczności,  

1x7 5f>r,a.wle KrVnlloalney np. S zu le iew sk iem u , alias 
W ysocki zwanemu, W o yciechow i G rayh iew iczow i 

1 w spóln ikom , na budzie hycla pod Murowana 
Goślin? zaaresztowanym, w Sadzie naszym o różne 
kradzieże do inkw izycyi poc iagn ion ym , rzeczy  
następu'?ce, to lest: *

1) D wie waseczki,
2) Pałasz,
3 )  Skrzypce,
4 )  K ołow rotek ,
5 )  Kopunka,
6 )  Miech drelichowy,'
7 )  Dobre prześcieradło,'
8 )  Ćwierć do w od y ,
9 )  Dwoie nożyc do strzyżenia o w ie c ,

10) Siekierę,
11) Wielka ręczna p iłka ,
12) Popsuta ffmta,
13) Kosa od traw y,
14) Skóra z dzik* ,
15)  Stara modra su k n ia ,
16) Raytuzy żołnierskie,
17) W oz bosy o niskich k o ła ch ,  przy tern żł#  

szory ,
18) Knyp h yc low sk i ,
19) Instrument żelazny nieznaiom y,
20 )  P o w r ó z , .
21 )  Sierp,
22) Pięć poduszek, z  których trzy pow leczone;  

dwie p ierzyn y , z pow łoki iedna poduszks 
dziecinna, i pierzynka iuź napsuta.

23) Miedzianna tarka,
24) Duża niebieska chustka z sz y i ,
25) Mosiężny Ruski obraz i tabakierka,
26) żelazny gwoźdź,
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27 )  Duże obcęg i ,
28)  Dwa wrzec iona ,
29 )  Małe  o rdyna ry ine  zwier śc i ad ło ,
30)  Dwieu rdyru . -y ine  mi sk i ,  l eden talerz i iedna 

fi l iżanka;
3 1 )  Mo ty ka  od kartof l i ,
32 )  Maś in i czka ,
33 )  Suk i enna  n i e b i e sk a w e s t k a ,
3 4 )  Ośm łyżek b lą szannych ,
3 5 )  Jedna para ordy na iy inych  noźo w i widelców,
36 )  Czapka z c za rnym ba ran k i e m,
3 7 )  Siedm pęków l n u ,
3 8 )  Dwa świderk i ,
39)  Dr swn iann a  t a rk a ,
40 )  D i e t o ,
41 )  kamle towe  su kn i e ,
4 2 )  Jedna para wełn i anych  p oń c zo c h ,
4 3 )  Chustka l ed wa bn a ,
44 )  Trzy  łokc-ic starego r ań rucha ,
45)  Niebieska kob  eca sukn i a ,
4 6 )  Jedna żół ta westka,
47)  Dwie niebieskie suk ienne  su k n i e ,
48 )  Jedna para wełn i anych  r ękawiczek ,
49)  Jedna para z ie l onych  ga t e k ,
5 0 )  Dwa łokci e c ze rwono  - l e dw .bn ey  wstążk i ,
5 1 )  Piętnaście męzki cb  i kob i ecyc h  koszu ) ,
5 2 )  J edno pu łkoszu fcze ,
53 )  Kawałek bia ł ego p ł ó t n a ,
5 4 )  Męzka szlafmyc i c d n a ,
55 )  S p o d m k  kobiecy ,
56)  Ka r tunowe  kobiece  cz ap k i ,
57 )  Jeden szkaplerz,
48)  Pieczątkę mos i ężną ,
59 )  N  ź skł adany ,
to )  Koszula dzi ec inna ,
6 1 ) O rd y n a r y i n y  r ęczn ik ,
62 )  F l i n t a ,
6 ł )  Dwa k o r n e t y ,
64)  Niebieski  dz iec inny f a r ruch ,
6 5 )  N o w y  b i c z ,
66> StZ jtira od s u k i e n ,
67)  Dwie k ło t k i ,
68)  Pięć mosiężnych na p a r s tk ó w ,
69 )  Ig i ebuk napełn iony  i g ł ami ,
.70) Pusczadlo,
7 ! )  wa rko cz  n i c i ,
72 )  10 ki t ek l n u  n ieoezesanego ,
7 j )  Jedna eziec inna c z a p e c z k a ,
74 )  Rożne  stare mało co znaczące r z ec z y ,
7- , )  s k r z y n k a  od s u k i e n ,
76)  Kawał  starego że l aza ,

wraz z i n n e m i  iescze ,  zaięte i do denczy tu  S da  
swego zostały złożone.  ’ ' ł

U-żywa p rze to  ninieyszćcn Sąd nasz każdego* 
k e l w i e k ,  k tó r yb y  się z prawem własności do  b^dź 
iak ieykolwiek powyźey  wyrażonych  ruchomośc i  
pop isywać ,  albo n i ep rawne  onycbźe  przez o b w i ­
n ionych  nabycie  udowodn ić  móg ł ,  aby się w p rze­
ciągu czterech n iedziel ,  a naydaley w dn i a  l o t y m  
Listopada r. b. do  Sądu naszego zgłosi l i ,  i za o k a ­
zaniem d o w ed ów  własności swey,  wydania  sofcie 
rzeczy bez kosztow pewnymi  by l i ;  w p rzypadku  
zaś niezgłoszema się n i ko go  w czasie wyżey ozna­
czonym,  rzeczy takowe publ i czn ie  więcey daiącerau 
na rzecz funduszu publ i cznego sprzedanetm zostaną.  

F o z n a ń  dnia  30.  Września 1815.
Królewsko W ulko - Xiaiecy Sąd Policvi 

Poprawczej.

List gończy. Nieiaki  W o y c i e c b ,  znazwi ska  
n iewiaa '  n i y ,  mieniący .się bydź z pod  S ie i . . dz - ,  
k t ó r y  czasem byw* ł  w Urueiewie  u tamecznego  
rt tiesczanina Michała Z ab o ro w sk i e go , ob w in io ny  
został  przez Mikoła i a  P o n c z k a ,  s ławnego zb ro ­
dn ia r za ,  w tuteyszem więzieniu osadzonego ,  źe 
kradzież u Scaroz. M a r k u s a  H e y m a n a  w Jarocinie  
w  miesiącu Lu tym  r. b. g w a ł to w n ym  sposer .em 
pope łn i ć  miał .  Pon ieważ  teraźnieyszy po by t  te­
goż W o y c i e c b a ,  k t ó r t n  dotąd a resz towany 
n ie  b y ł ,  Sądowi podpis anemu nie lest w ia d o m y ,  
a leonak na u ięc io tegoż człowieka wiele nam 
za leży,  wzywamy  p rze to  wszelkie Szanowne 
Władze  tak cywilne lako 1 w o y s k o w e ,  nicniniey  
Domin i a  1 p rywa tne  o so by ,  ażeby r zeczonego 
W o y c i e c b a ;  gdzioby t y lko  spos trzeżonym został ,  
s c hw y ta ć ,  a pod przyzwoi t ą  srłaźą do  tuteyszego 
f ronfes tu  dostawić zalecić raczyły.  Op i s  k tó r e go  
test nas t ępui ący: Był średniego wz ros tu ,  dz iubary,  
i  .krągły na tw a rz y ,  włosów cza rnych ,  nosa k r ó ­
tk i e go  ,  o czu  s iwych ;  m ó w i ł  t y lko  po po l s k u ,  
rmał lat oko ło  2 4 ,  chodzi ł  w płasczu g r ana to wy m 
bez ko łn i e r za ,  w r ay r uz . ch  1 spancerku granato* 
w y m  1 w czapce z siskna szarego 1 s w y r n  baran­
k i e m .

P y z d r y  dnia 3. Paździe rn ika  1815 .

Hrólcwsho Pruski Sąd Policyi Poprawczej 
Odwodu Pyzdrskitgo.

Jk a u l f  u s.
K c 1 c b .


